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Burzliwa debata nad sytuacją węglową
w  p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m .

Mac Donald atakuje przedsiębiorców , przedsiębiorcy  
urządzają obstrukcję.

^N DYN  1 7 -11 .  M ac Donald wszczął ra na trybunie. W obec tego posiedze

i
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Û
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Czoraj debatę węglową w izbie gmin 
6ra wnet stała się bardzo ożywio- 

8a a wkoócu doprowadziła do fgrzer 
^ania posiedzenia. Mac Donald 

lerdził że sprawa przemysłu wę- 
w>ego nie jest wyłącznie sprawą 
edsiębiorców i pracobiorców, ale 

ióm)* ^  sPraW£l państwową. Chodzi 
B °>cż o konkurencję poszczegól - 

eksporterów i braki organizacji 
j °re powodują zły stan w przemyś 

Mglowym. Kiedy minister handlu 
. la* udzielić wyjaśnień, przedstawi 

j^. e Pracodawców rozpoczęli dflstru 
^ domagając się, by wystąpił 

^ n ijer. Na skutek tej obstrukcji po 
Qżenie zostało o godz. 6 po połud

L0\ rZCrWanc'
,  YN 17-11 .  Po wznowieniu po- 

^ c'n'a izby gmin awantury trwały 
raz C'£IŚU- Minister handlu o-
Pró-S2e  ̂ partamentu górnictwa na 
tja Zp° s*ara^ dojść do głosu. Par
j>r!,e racY bezustannie przerywała 
. rnówienj 2 reprezentant.5w rządu 

maga '&a)ąc się pojawienia się premje

Represje Stalina względem
T r o c k i e g o  i R a d k a .

17 -11. Ogłoszona decyz musił osobiście Stalin. Nienawiść je
go do Trockiego jest tak silna, że po 
sunąi się on do publicznych gróźb ze 
słania Trockiego na wyspy Sołowiec
kie.

Oryginalny środek reresyjny zasto 
suwali „stalinowcy“ względem K a­
rola KacIka. <->!• niewygodny przy - 
vódca opuzycji otrz\u>ał rozkaz wy 
iazdu w celach , M-thcwych" do Ir­
kucka albo Charbinu bez prawa pow 
rntu do Moskwy.

-  L . _____i
^ istntrd!nei°  kom itetu Partji Ko- 
tji Tr(J p ne)' co do wydalenia z par 
'bav,-je . !ego i Zinowjewa oraz poz- 
traj^ ‘e_ stanowisk w komitecie cen 
Su p0‘̂  1 komisji kontrolującej szere 
Pozycj: azniejszych przedstawicieli o 
iż âpo’ T yJWoła!a w Moskwie, mimo 
cTcli tego kroku sfer rządzą
?c îe. TjJla ŷ oddawna, wielkie wra- 
iź decV7- 2yniu)c tu przekonanie, 

^ o wykluczenie z partji wy

sukarJ*8- K aro l
* 4 „ AS S? T  1 7 -1 1 .J0Uloś•“unio ■ Po otrzymaniu

2a sta&Cl °  uwolnieniu podsekre- 
? ' nistró,(nUD ^ anoilescu prezes rady 
*e ProfDo ratianu wysłał do Pary- 
Pro^adził°ra ,^ uŹura, aby ten prze - 

r,Jncwania z księciem Ka-

p o w ra c a ?
rolem. Prol. Mugur ma przedłożyć 
księciu KhroJowi warunki prem jera
Bralianu, na podstawie których mógł 
Ky książę Karol powrócić do Rumun-

Jamach na wice-króla Indyj.
i* ~ \.V. donoszą tu z Bom- 

mark D°  żu Szioturv dokona­
n e  ¿ ‘ -i !? ” a Pociąg, którym jechał 
dok0n lord Irvin. Zamachu

je d n a j262 rozkręcenie szyn, po 
^Msce n- Ze ,Przebył niebezpieczne 

' 16 katastrofie. W

tymże dniu dokonano zamachu, rów­
nież bezskutecznego na gubernatora 
Paintera. W związku z tymi zama­
chania odwołano szereg uroczystości 
związanych z wizytacją kraju przez 
wice króla. ‘

»uij^ka burza na Morzu Ciarnem.
il11 Szalała A ^ ~ ^ ’ morzu Czar je radjowe otrzymały już kilka syg- 
2 Wyrusz’'}? Wczo,rai strasz, burza nałów świadczących, iż parowce znaj 

> - z portów. Stac dnia sie w  niebezDieczeństwie.

Jeźdźcy polscy u Prezydenta Coolidge’a.

nie zostało ostatecznie zamknięte. 
Baldwin, który przez cały czas sie - 
dział na ławach rządowych, przyglą­
dał się podnieceniu w izbie. Konser­
watyści po zamknięciu posiedzenia 
twierdzili, że premjer miał zamiarr 
zabrać głos jednakowoż nie chciał u- 
stąpić naciskowi opozycji i dlatego 
zaniechał przemówienia.
LONDYN 1 7 -11 .  Kanclerz skarbu 
Churchil oznajmił w Izlcde Gmin. że 
W ielka Brytanja otrzymała w roku 
1 9 2 6 -2 7  z tytułu zobowiązań wojen­
nych 8.299.000 funtów szt. a zapłaci 
ła Stanom Zjednoczonym na poczet 
własnych zobowiązań wojennych 
32.200.000 futów szt.. Minister dodał, 
że maksimum zobowiązań rocznych 
dawnych sojuszników i Niemiec wo­
bec W ielkiej Brytanji oraz odszkodo­
wań wynosi 22 milj. funtów szt. ? 
jm ks;ajum  zobo yią^i i W . Brytanji 
Vigledem Stano v Zjednoczonych z 
tytułu zobowiązań wojennych wyno- 
r»i 38 milj. futów szt.

WASHINGTON 17-11. Poseł Ciecha 
nowski przedstawił Prezydentowi Co 
olidgeowi zaproszoną przez niego do 
Wiaslhingtonu ziwycięską na konkur­
sach hippicznych w New Yorku eki­
pę polską. .

i\a pioupję zgłoszoną w przeddzień 
Prezydent pomimo wielkich swych 

całodziennych zajęć udzielił audjencji 
ekipie polskiej i przryjął oficerów poi 
skich niezmiernie łaskawie i serdeetz 
ne, gratulując im wspaniałych sukce 
sów.

Następnie prowadził z nimi dłuż­
szą rozmowę, podkreślając w niej, że 
reprezentują oni naród który St. Zj. 
dostarczył nietylko bohaterów, jak 
Kościuszko, ale także licznych dob­
rych obywateli.

Następnie ekipę polską przyjmowa 
Minister Spraw Wojskowych St. Zj. 
który również w imieniu rządu S ta­
nów Zjednoczonych był obecny na 
balu, wydanym na cześć zwycięzców 
w poselstwie polakiem przez posła na 
szego p. Ciechanowskiego.

Lot z Europy do Ameryki?
NOWY JO R K  1-11. Z parowca „Ile 
de France“ dostrzeżono wo odległoś 
ci 250 km. na południo wschód od Ha 
lii axa samolot na bardzo znacznej wy 
soV.oaci, lecący w kierunku zachod­
nio północnym, a więc w kierunku

Ameryki. Ponieważ w obecnej poric 
rokp żadycn lotów eksperymental - 
nych z Ameryki ponad oceanem nie 
podejmuje sńj, prawdopodobnie cho­
dzi tu o jakąś tizymaną w tajemnicy 
próbę przelotu z Europy do Ameryki

O s z u s t w a  p r z y w ó d c ó w  
k o m u n i s t y c z n y c h  w  W a r s z a w i e .

zacyj robotniczych na terenie
d k "  “ ' ‘ ‘

W ARSZAW A 17-11. W śród organi-

szawy panu]e od kilku dini wielkie za 
interesowanie skandalicznemi afera 
mi, popełnionemi przez komunistów 
warszawskich. 1 .

Komuniści zakładali mianowicie 
prawie we wsz.ystkich fabrykach swo 
je jaczejki i namawiali robot, do za­
kładania kas. Ja k  się obecnie okazu 
je, w dwu fabrykach, mianowicie 
„Lilpop“ i’ „Parowóz1, pieniądze zo­
stały roztrwonione przez przywód - 
ców komunistycznych. Jeden z nich 
nabył taksówkę za kilkanaście tysię 
cy złotych z pieniędzy robotniczych.

Drugi za podobną sprawę został 
. dotkliwie pobity i wykluczony z 

partji wyrokiem sądu koleżeńskiego.
Główny sprawca nadużyć w orga­

nizacji komunistycznej na terenie 
Warszawy, Orlik zbiegł do Moskwy. 
O jego przestępstwach warszawska 
organizacja komunistyczna zawiado­
miła władze komunistyczne w Rosji. 
Przy tej sposobności wyszło na jaw, 
że składki zbierane na rodzinę komu 
nisty Gawlika, zabitego w czasie de­
mon;, tracyj w dniu 1 maja br. szły 
również d)o prywatnych kieszeni prziy 
wódców komunistycznych.

Echa katastrofy w Pittsbourghu.
PITTSBO U RG H  17-11. Odnaleziono 
tu już ciała 28 ofiar katastrofy wybit 
chu zbiorników gazu. Poza zabitymi 
jest 485 rannych, którzy zostali umie 
szczeni w szpitalach. Wśród nich 7-naj

duje się najwięcej dzieci.
Między zabitemi jest 13 pracowni 

ków gazowni, którzy zajęci byli przy 
reperacji zbiornika.

Antypaństwowe poczynania „Selrobu** 
na Kresach Wschodnich.

RÓWNO i 7 11. Antypaństwowa dzia 
łalność Selronu doprowadziła w os­
tatnich dniach do zorganizowania w 
powiecie iowieńskim 400 członków 
pod w,,dzą niejakiego Dawitowicza. 
Nie poprzestając na słownej agitacji

pozakładano organizacje ćwiczenia: 
polowego. W  braku karabinów 

członkom iGzdano modele drewniane 
Kilku bojowców schwytano we wsi 
Tuczyn pud Równem. Reszta zbiegła

W yp ad ek  na kolei,
W  dniu wczorajszym na stacji oso 

bowej Warszawa Główna około godz
6 pp. n a stą p iło  wykolejenie się trzech 
wagonów osobowych. Wypadek ten 
m iał miejsce na zwrotnicach głów - 
nych torów wskutek czego n ajw air -  
niejsza komunikacyjna linja zoi-tała 
zatarasowaną do tego stopnia, żc ża 
den pociąg ze stacji osobowej nie

mógł wyruszyć w drogę. Sytuacja ta 
spowodowała czterogodzinną przer­
wę w ruchu i pociąg pośpieszny Nr. 
3 przechodzący przez stację Toma - 
szów o godz. 22 przy.pył z Warszawy 
7. trzygodzinnem opóźnieniem. Przy­
czynę wypadku badają władze kolejo 
we na miejscu.

f !1



W S e ś c i  x  k r a j u .

Jak się przedstawia sprawa przyszłych 
wyborów do parlameitii?

Komitet sprowadzenia zwłok
gen, Bema.

Z powodu bliskiego okresu przed­
wyborczego, prasa w rozmaity spo­
sób komentuje kogo wysuną stron - 
nictwa na czołowe stanowiska 
jako  swych przedstaw icieli M. in. „Kur- 
jer Polski“ przedstawia tę sprawę 
w sposób następujący:

„Pomimo iż nom in alr'«  okres przedw y­
borczy jeszcze się nier rozpoczął, gdyż spra 
wa terminu w yborów ''nie je s t  jeszcze zd e­
cydowana, znajdujer.iy się już praktycz - 
s ie  w kum inacy* m punkcie przygoto - 
•wań elek cy jn y ch

Nie ulega najm niejszej wątpliw ości, iż w  
końcu bieżącego m iesiąca sytuacja przed­
wyborcza będzie już całkow icie skrystali- 
zcw fiia  co do układu sił i bloków.

' ’«'ybory do izb parlamentarnych odby - 
wać się będą, pomima rozbicia i rozłamów 
partyjnych, pod znakiem konsolidacji.

W ątpić należy, czy liczba grup, które 
gtaną do w alk i w yborczej przewyższy 10, 
nie licząc oczywista partyj i lokalnych or­
ganizacji, które albo zgóry są skazane na 
pozbawienie reprezentacji parlamentar - 
» e j, albo też zadowolą ste jednym lub dwo 
ma m andatam i

W edług sytuacji obecnej do wyborów 
staną n a s tę p u ją c  bloki:

BLO K  LEW IC Y ,
Wyzwolenie, PPS. częściowo socjaliści 

■ mniejszości, — Blok ten sądząc z wyników  ̂
■wyborów • do samorządów  ̂ _ miejskich i 
W ie js k ic h , osiągnąć może największy ilość 
mandatów.

BLO K SA N A CYJN O -LEW IC O W Y, 
k tó ry  obejmie praw dopodobnie pomimo 

oość poważnych tarć : Klub Pracy, Zwią - 
zek Naprawy Rzeczypospolitej, grupę ra - 
dykalną, N .r.R .-lew icę, Stronnictw o Chłop 
skie, oraz świeżo organizowaną grupę sen.
Bojki. . . .  , ,

Czołowymi kandydatami te j grupy będą: 
gen. Bojko* pos. K ościałkow ski, pos, P ola­
kiewicz, Stapińscy (ojciec i syn) dotych - 
czasowy v-prezes m. Łodzi W ojew ódzki i

Nie jest wykluczone, iż na czołowych 
m iejscach list te j grupy kandydow ać b ę­
dą ministrowie obecnego rządu m. in. vi- 
cep rtm je r  B artel, min. Dobrucki i min. 
M iedziński-

BLO K K O N SER W A TY W N Y , 
który obejmie Praw icę Narodową, Klub 
P rac$  Zachowawczej, Organizację pracy 

państwowej (grupa wileńska) Blok ten za- 
silony być rooże przez ortodoksów żydów 
«k ich  i U.N.D.O. aczkolw iek k o n ce p c ja  ta 
S traciła  dużo na prawdopodobieństwie.

BLO K M N IEJSZO ŚCI NARODOWYCH.
objąć ma ugrupowania żydowskie sjonisty- 
czne, mieszczan niem ieckich, litwinów ro- 
sjan, białorus*nów. W ejście  do bloku U kra 
ińców. nic jest jeszcze przesądzone. P er - 
tra k ta c je  w te j spraw ie mają być w naj - 
bliższym czasie sfinalizow ane.

w najtrudniejszej stosunkow o sytuacji 
znalazły się stronnetwa prawicowe, znaj - 
dujące s*S w opozycji do rządu.

Stw orzenie bloku tych stronnictw  jest 
pod poważnym znakiem zapytania.

Jedynym  bezwzględnym zwolennikiem 
tego bloku jest

ZW IĄZEK LUDOW O NARODOW Y, 
który dzięki blokowi w latach^ 1919 i 1922 
zdobywał dla siebie mandaty ja k  to wY 
kazały  ostatnie wybory do samorządów, 
głosami ch rześcijań sk ie j dem okracji. Zwią 
zek Ludowo-Narodowy znajduje się w tem 
trudniejszej przedw yborczej sytuacji, że 
ndpadły odeń grupy przem ysłowe i w ielka

w łasność ziem ska, które iinansow aly wy­
bory poprzednie.

C H R ZEŚCIJA Ń SK A  D EM O K R A C JA
ptóiada w  swem łonie dwie nawzajem 
zw alczające s ie  grupy, z których jedna 
pod przewodnictwem posła Korfantego jest 
zwolenniczką antyrządowego bloku prawi­
cy, druga, na której czele sto ją  s en- Thul- 
lie, b. pos. Mianowski, je s t zwolenniczką 
współpracy z rządem i samodzielnego wy­
stąpienia chrześcijańskiej dem okracji w 
każdym jednak razie nie w bloku ze zw. 
ludowo-narodowym.

P IA S T
w żadnym razie nie może jawnie w ystąpić 
w bloku ze związkiem ludowo-narodowym, 
aczkolw iek nie ulega wątpliwości, że pre­
zes W itos zaw arł w swoim czasie pakt z 
Zw, L. N. i posł. Korfantym ,

Nie je s t natom iast wykluczone, iż P iast 
będzie usiłował stworzyć blok obejmujący 
Chrześcijańską Dem okrację, N .P.R.-prawi- 

cę. B lok te n  nie wystawiałby hasta walki 
z rządem.

W o b ec nieskończonych dotąd pertrak - 
tacji wewnętrznych trudno też ustalić na - 
zwiska, które staną na czele tak Piasta,
ja k  i Ch.D. . ... ,

J e s t  rzeczą oczyw istą, iż w chwili obec­
nej trudno je s t przew idzieć jaki obrót 
przyjmie sprawa stw orzenia bloku prawico 
wego, w każdym jednak razie stwierdzić 
należy, iż napotyka ona na poważne trud- 
ncłści".

Pod1 protektoratem Pana Prezy - 
denta Rzezypospolitej Ignacego Mo 
ścickiego zawiązał się komitet spro­
wadzenia do kraju zwłok gen. Jó ze­
fa Bema. Godność członków komite 
tu honorowego przyjęli prezes Rady 
Ministrów i minister Spraw W ojsko­
wych Józef Piłsudski, wicepremjer 
prof. Kazimierz Bartel minister 
spraw zagrań. August Zaleski, mini­
ster pełnomocny i poseł węgierski 
p. Aleksander Belitska oraz mini - 
ster pełnomocny i poseł republiki

tureckiej Ya,hia-Kemal-bej._ Komitet 
przystępując do wypełnienia 
zadania zwraca się do w s p ó ło b y w a  
teli z apelem do współpracy 
dziele złożenia zwłok g e n e r a ł a  Jo«' 
ma w rodzinnem jego mieście w \
n o w i — w osobnem m a u z o le u m , 
by tę myśl zrealizować komite 
zwraca się dc społeczeństwa pol ­
skiego c wzięcie udziału w a"- 
hołdlu pamięci wielkiego 
przez czynne poparcie podjętej 
cji.

Delegacja Związku Kolejarzy 
Z. Z. P. u Ministra Skarbu.

W  dniu 15 bm. udała się do Mi­
nistra Skarbu delegacja Związku Ko 
lejarzy Z. Z. P. w osobach prezesa 
Związku p. Nowakowskiego i przed 
stawicieli emerytów p. Gawrońskie­
go i. Serafińowicza o przyśpieszenie 
decyzji w sprawie zasiłku dla emery 
tów, wdów i sierot po pracownikach 
kolejowych, oraz pracownikach cza 
r.owych.

W  zastępstwie P. Czechowicza 
przyjął delegację wiceminister p.

Grodyński, który oświadczył, »4 1 
cze w bieżącym tygodniu Mims ° . 
siwo Skarbu wystąpi na Radę 
:;trów z wnioskiem o przyzn 
emerytom, wdowom i sierotom Y” 
pracownikach państwowych, ^  . 
ku na takich samych podstaw' 
jak pracownikom czynnym. ¿a  , 
będzie wypłacony w dwuch ra 
przyczem pierwsza rata będzie ^  
płacona jeszcze w listopadzie, a 
ga w styczniu. . ko

Co do przlyznama tego zasl m o 
lejowym pracownikom c ^ o w y  . 
cci również występowała ąęi s.  „ .  * • • co również występowała - .  ,

50-lecie Politechniki Lwowskie). * tę rozważyć i udzielić w PrzySZ 
łym tygodniu odpowiedizi. „„¿enia 

Odnośnie co dlo podwyż. uPos p<>d
pracowników państwowych, .
wyżka ta nastąpi o d  N o w e g o  
jednakże w jakiej wysokosc» P- 
ster obecnie jeszcz;e o k r e ś l i ć  

że.

U p ł y w a  pięćdziesiąt lat 
od chwili uroczystego poświęcenia i 
oddania do użytku politechniki Iwo 
wskrej. Budowę politechniki lwów - 
skiej rozpoczęto w r. 1874, ukończo 
no w r . 1877.

Od wprowadzenia egzaminów dy 
plomowych t. j. od r. 1878 wydała 
Politechnika Lwowska 2955 dyplo 
mów inżynierskich.

W  r. 1901 uzyskała Politechnika 
praiwo udzielania stopni doktorskich 
na zasadach przedkładanych prac na 
ukowych i ścisłego egzaminu, doktor 
skiego. System ten został następnie 

w Polsce prziyjęty dla wszystkich 
szkół akademickich. Od roku 1901 
wydano ®8 dyplomowi doktorów

nauk technicznych.
Okres organizowania państwowoś 

ci polskiej powołał długi szereg pro 
fesorów wychowanków i studentów 
Politechniki Lwowskiej do pracy na 
wielu ważnych stanowiskach pań 
stwowych.

N iezw ykły w ypadek
p o d  W a r s z a w ą .

sklepie niejakiej
W czoraj w W arszaw ie do szpitala na 

Czystem przvuieziono z Grodziska 30-let- 
niego Jan a  Turkow skiego, który ma,ąc po 
łamane ołbie nogi, był już prawie w agon,. 

Ja k  się okazało, nieszczęśliw y Padi otia
rą niezwykłego wypadku.

Udział Polski w międrynarodowym 
k o n s f e s i e  s a i w o c h © c i o w ^ w i

W krótce odbędzie się 
w Londynie Międzynarodic Kon 
gres Transportu Samochodowego. 

Kongres ma na celu ustalenie wa 
runków współpracy ruchu ̂ samocho­
dowego z kolejami. Organizacje mię 
dzynarcdowych podróży drogami bi 
temi, przystosowanie stanu dróg do 
potrzeb autom obilizmu, ustalenie ty 
pu samochodów dla dróg wiejskich 
i wyboru najodpowiedniejszych ma- 
terjałów pędnych. Z ramienia M. K. 
wyjeżdża na kongres naczelnik wy­

działu p. J .  Gieysztor, z ramienia 
Ministerstwa Rob. Publicznych inż. 
Okęcki ze strony Rady Miejski 
m . st. Warszawy inż. K. Tyszka i inż 
dąbrowski.

Będąc w sklepie niejakie) s1
W iktorynic pod W arszaw ą, Turkc  ̂ ^  
nął na klapie zam ykające) wejście ^  
nicy. Obok niego stanęło  jeszcze 
nyrh kii jen tów. • *a-

W pewnej chwili, gdy wszyscy 
jęci byli rozmową, rozległ się 
tfi trzask i drewniana klapa ^  bla

się zapadła si<5 do piwnicy. 5>toją l
c ie  zasłan ia jące j parumetr. lanm, 
krzykiem  lochu. Rozległy się je  'tychim35.

0  w y n ad k « zawiadomiono " V  jiłaO" 
sąsiadów  i policję i
nieszczęśliwych z piw nicy w.y J j nicśli ty1'  

Okazało s 1?. ie  dwaj z nich ia, T ^ ' 
ko lekkie, pow ierzchow ne ob ‘̂ ; dozn*1 
kowski zaś przygnieciony desK . 
złam ania °bu nóg, Stan  jego

Woiny Huty Pokeiu w Katowicac*1 

defraudantem. (
Podjął 7. Banku Polskiego 35.000 złotych i zbi®9

lówny Anny, m ieszkanki ^ at° je f r a° f u’^  
riadomym kierunku, ^de-p
z banku pieniądze.. !,VzyiaC'

Napad i pobicie żydowskiego posła Gruenbauma
w Warszawie.

W  nocy z w torku na środę pos. Izaak 
Gruenbaum, przywódca sjonistów b. K on­
gresówki został ciężko pobity.

Przebieg wypadku p rzed staw ia S>? na - 
stęp u jąco :

Pio®, Gruenbaum w racał o godz. ei w 
nocy w towarzystwie redaktora „Hajnta 
do domu z posiedzenia partyjnego. Przed 
domem przy ul. T łom ackiej nr. 6 w W a r­
szawie w którym  mieszka p os, Gruenbaum 

towarzysz p o ż e g n a ł  się. zas on 
czek ał na o łw arcie bramy. Po pewne) chwi 
li zjawił się w  bram ie jak iś  nieznajomy mę 
żczyzna i, zbliżywszy się do p. Gruenbau- 
ma uderzył go kijem  w głowę. GAy napad- 
s ię ty  zn ien acka  schylił sie po strącony na 
ziemie kapelusz, wyskoczyli z zaułka dwa,

inni nieznajomi i wszyscy trzej zaczęli nie 
m iłosiernie okładać kijami pos. Gruenbau­
ma. Na jego krzyki zebrało sie  P<*. P3,™ "V 
nutach kilku przechodniów, na widok kto 
tych napastnicy zbiegli, kry jąc się w mro 
kach zaułków.

Ciężko obitego zaprow adzono do m ie­
szkania, gdzie po nałożeniu opatrunku, po 
zostaje dotychczas pod opieką lekarską.

W czoraj pos- Gruenbaumowi złożył wizy 
tę  urzędnik departamentu politycznego M. 
S W. p. Haftka i zapew nił go. że policja 
dołoży wszystkich starań, by spraw cy na­
padu zostali odnalezieni.

Podobno jest to jakiś porachunek par­
tyjny na tle wewnętrznych stosunków  po­
litycznych żydowskich.

Dnia 15 bm, z polecenia D yrekcji Huty 
Pokoju poszed ł do Banku Polskiego w Ka 
tow icach woźny tej instytucji Adam Ruda 
celem podjęcia w Banku Polskim  35.000 zł.

Ruda wyszedł po pieniądze o godz. 9 ra 
no, a gdy do godz. 11 przed południem nie 
w rócił do biura, D yrekcja huty telefonicz 
nie zw róciła się do banku z zapytaniem , 
czy czek na 35 000 zł. został zrealizowany. 
Otrzymawszy odo^wiedź twierdzącą. Dy­
rek cja  zw róciła się do policji i zawiadomi­
ła o tajemniczem zniknięciu Rudy. Natych 
miast zaiządzone śledztwo policyjne ustali 
ło, że Ruda w tow arzystw ie niejakie) U a-

W mewi
p odjęte z banku pieniądze., "  J^ y ja c i' 
dobniej Ruda wraz ze swoją 
zbiegli zagranicę. w

W oźny R u d a zatrudniony bL ał 
Pokoju dopiero od 5 dni, ni }acy, tv  
raw et ustalonej rniesieczne| c z lo "1®,
pracow ał na dniówkę, jest jy n , o tvf» 
średniego wzrostu, ciemny , a na ê Âo 
rzy owalnej, oczach piwnY^ ' 0 )ja « a  
stronie czaszki pow yżej le 'v 
syć długą szramę.

W alk a  z tyfusem *
---------------- -  te zostały

Naczelnik wydziału chorób zakaź razie dla jej iu '
i . i • j ____ i r ~ : :  r k o r n 7 t i t n i e m u  z  r o i ^ ^ 11 < ; ł r Y lu

S i e ć  k o m u n i k a c j i  lo tn icz e ^  
p o k r y j e  c a ł ą  Polską

Plan rozbudowy polskiej cywilnej 
sieci k o m u n i k  acji napowietrznej 
przewiduje w roku przyszłym uru 
chomienie całego szeregu linji wew­
nątrz kraju, które będą łączyć ze so 
bą ważne centra handlowe i przemy 
słowe.

Przedewszystkiem więc Katowice 
otrzymaja komunikację napowietrz­
ną z Łodzią i Gdańskiem, pozatem 
uruchomioną zostanie bezpośrednia 
linia napowietrzna Warszawa^— Ka

Katowice. Prócz nowych linij we 
wnatrz kraju Min. Komunikacji^ sta­
rać się będzie o stworzenie linji na­
powietrznej o znaczeniu międzyna 
rodewem. z których najważniejsza 
by hyla linja idąca z Berlina przez 
Pozlnań. Warszawę i. Wilno do Mo­
skwy. oraz linja ze Lwowa na Buka 
reszt, Konstantynopol do Angory. 

Realizacja tego planu wysunie Pol

nych generalnej dyrekcji r.łużby 
zdrowia, dr. Palester, powrócił z ob 
jazdu powiatu stryjskiego i droho - 
bydkiego, gdzie po ostatnim kataku 
źmie powodzi szerzyła się epidemja 
tyfusu brzusznego. Dzięki szczepie­
niom zapobiegawczym i energicznej 
akcji oczyszczania studni, jest na­
dzieja, że chorobę uda się w niedłu­
gim czasie całkowicie opanować. Na

porozumieniu z Pol^kini Stryiu .: 
nym Krzyżem szpitale w ^  ^  
Drohobyczu, pierwszy mDgły cf  : 
na 30 łóżek, które ^
kowicie obsłużyć _ po ^  in^y ..kowicie uuMUi-y- , * ‘ :e
wymienionyclh powia • ¡eina.
pow iatach  e p ^ r , , kt y f - “ suK

d„ Ś  I i
ogniska c z e r w o n k i .

łkowi

Podnoszen ie  zatop ion ®^0
p r z e z  b u r z ą  h o lo w a » « * 1*

f>lr

Me
%
s?e

Zatopiony Przez burzę n a  B ałtyku
łow ić października pod Rosywiem holow­
nik morgki „Górnik“ (własność Tow arzy - 
stwa Żeglugi „W isła B ałtyk  w  Tczew ie)

---------------  «• .  . osiadł na dnie morskiem w głębokości 27
i le  c h o d m  o  gęstość napowietrznej ¿¡c. 3 0  metrów. Poniew aż głębokość me

no Rozpoczęto już do tego

l-------  ' . - . .
skę na czoło państw europejskich o

go określenia m iejsca W wskazó^’ ka, 
holownik. 0 c z e  uWLv(j roplan6W f  zauWa' 
wywiadu na“ y^ -  ^ęctą w slan' hol o ^ i  
które z wysokosci bę n i o r z ^ ^ ^ ^ ^
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(Organ Wybrzeża Polskiego)
znajdować powinna się wszędzie. Żądajcie je j w poczekalniach, 

kioskach, hotelach, restauracjach, kawiarniach.

ADR.: G D Y N I A ,  t e l .  65 .

Szkodnicy Skarb« Państwa
w  ś w i e t l e

Przyjazd wielkich bankierów.
■ P°cz t̂kach przyszłego tygodnia przy 

do W argzawy D. Wiggin, prezes 
hasg National Bank z N ew -Yorku, k tó ­

ry. )ak wiadomo jest największym bankiem 
amerykańskim, skupiającym około 1 miljar 
da dolarów depozytów. Bank ten łącznie 
j- Bankiem Trust em itow ał naszą pożycz­
kę stabilizacyjną.

P. Wigginowi towarzyszyć będzie rep re­
zentant tegoż Banku w Londynie p. Gan- 
non.

Odwiedziny tak wybitnych osobistości 
świata bankierskiego dowodzą zaintereso - 
wania się zagranicy naszem i potrzebam i in 
w estycyjnem i.

Z Piotrkowa i okolicy.
Uroczystość św. Stanisława Kostki

Patrona Młodzieży Polskiej w Rozprzy.
(K oresp on d en cja  w łasn a  ̂G łosu  T ry bu n a lsk ieg o•).

Rozprza, dn, 14, 11. 1927 r.
staraniem miejscowego Stow. Ml. 

żeńskiej, któremu z oddaniem się 
przewodniczy prezeska druhna Ma­
r c ia  Znykówna, łącznie ze Stow. 

■ "U-Męskiej, któremu prezesuje druh 
. ■ Olczyk, przy wybitnem, ofiarnem 
1 pelnem ojcowskiej troskliwości po­
parciu Patrona tychże Stow. - Ks. 

« *a ta  D-ra. B. Korwin-Szymanow- 
SAlei ° ’ urządzono uroczysty obchód 
'■Święta Młodzieży“. Po spowiedzi, 
^todzież przystąpiła 13 b.m. w cza- 

. Sieuroczystej Mszy Św., odprawio - 
ne! przez Ks. Prałata do Komunji Św 

Pq, skończonej Aiszy Św. okolicz­
nościową naukę wygłosił Ks. W ój - 
cieki- —  miejscowy wjkarjusz. 

Uruhny: Pela Znykówna, Marysia 
trzemieczna, Stasia Świstakówna, 

^ Z. druhowie E. Olczak, M. Cybul- 
1 i S. Gębalski zajęli' się sprzedażą 

nalepek i znaczka.
' ^Lim*e' urządzono w sali Stra- 
zy Ogniowej na cześć nasz,ego Patro 
^  Stanisława uroczystą, bezpłatną 

*vademję, która zgromadziła wypet 
!oną po brzegi salę słuchaczy. Na 
resć owej Akademji złożyły się: 1] 

^Ut^ranie kilk. jreśni i marszów 
Przez orkiestrę Stow. Mł., 2) prze - 
3|ówienie wstępne ks. W ójcickiego,

. lCj do apelu —  śpiew chóru koś- 
, elnego, 4) deklamacja: „Pokłon 
j ę t e m u “ — wygi. druh Cybulski 
p • i>) tercet —  wykonał p. Cybulski 
6  ̂ -miejscowy organista z synami, 
tl ^w- Stanisław Kostka na
K,,, } . Śp wieku, wygłosił druh Cy - 

p t ^r" 71 przyczyń, się“ i 
l’ . '?r,Ąży niebieski"—wykonał chór 
det-l Y- ^  ^  mrokach kościoła— 

*am. druhna Bronia Łopatow; -

ska, 9) „O Stanisławie, Patronie“ i 
,.Pieśń hołdu M aryi" —  chór kościel 
ny, 10) Cuda - recytacja - druhna 
Hela Cybulska, 11) O Św. Stanisła - 
wie - deklam. chórowa - druhny: 
Pcla Znykówna, Marysia Paszkiewi- 
czlówna, Lodzia Owczarkówna, Ma­
rysia Listwoniówna i Świstakówna 

M. Na zakończenie zabrał głos ks. 
W ójcicki i po krótkiem acz pięknem 
przemówieniu wzniósł okrzyk na 
cześć Ojczyzny naszej, Prezydenta 
Rzplitej oraz młodzieży naszej, — 

który obecni z przejęciem powtórzy 
li chóralnie. Pieśnią ,,My chcemy 
Boga" zakończono Akademję, któ - 
ra wypadła imponująco (o czem 
świadczyły huczne oklaski dawane 
wykonawcom poszczególnych częś­

ci programu) oraz pozostawiła ona 
na długi czas niezatarte wrażenie z 
tej podniosłej uioczystości.

Wieczorem urządzono zabawę na 
csle- Stow. Ml., iv czasie której wy - 
bitni  r "m ocą &5użyły itdodzieży 
Sz;

Pomimo ustawicznych wezwań za 
równo prasy, jak i Urzędu Akcyz i 
Monopolów Państwowych —  niele­
galne plantowanie lub przemycanie 
tytoniu znajduje niestety zwolenni - 
ków, k t ó  rczi y n i e  b a  
cz-ąc na szkodę wyrządzaną Państwu 
ani na poważne straty ponoszone 
przezi nich w razie wykrycia tych 
przekroczeń mają jeszcze iluzje, iż 
proceder ich może się skryć przed 
okiem odnośnych władlz. Złudzenia 
te są oczywiście całkiem nierealne, 
bowiem Urząd Akcyz i Monopolów 
zabrał się energicznie i' planowo do 
dzieła, wykazując w ostatnich 3-ch 
kwartałajqh 1210 spraw za nielegal­
ną plantację tytoniu na przestrzeni 
7.813 mtr. kw. przyczem kary wyno­
szą 160.000 zł. Za przemytnictwo ty 
toniu zagranicznego wpłynęło spraw 
265; funkcjonariusze Urzędu A. i M. 
Pań. skonfiskowali 630 klg. tytoniu 
i około 60.000 sztuk papierosów i 
cygar, w tym wypadku ustawowe ka 
ry prócz konfiskaty towaru wynoszą 
200 tys. zł.; za potajemny wyszynk i 
.sprzedaż trunków wpłynęło spraw 
167 przyczem grzywny prócz odpo - 
wiedziainości osobistej wynoszą 40 
tysięcy zł.; w innych wykroczę - 
niach wpłynęło spraw 365, grzyw - 
ny w tych wypadkach wynoszą 10 
tys. złotych; razem więc wpłynęło 
spraw 2.007, a grzywny ogółem wy-

noszą zgórą 400 tysięcy zi.; jeśli su- 
m ; te wobec niewypłacalności win­
nych zamienimy na karę aresztu o - 
trzymamy w rezultacie 20 tysięcy 
dtoi aresztu, Ucząc przeciętnie za je ­
den dzień roboczy 2 zł. 50 gr. —  u- 
plastycznimy sobie, iż w ten spo - 
¿ób skarb Państwa straci 1 i pół milj 
złotych, dokładając jeszcze do tej 
? umy 30 tys, złotych na utrzymanie 
więźniów .

Oto fatalna statystyka szkód, wy­
rządzonych w tak krótkim czasie eg 
zystencji nasziego Państwa, a zatem 
i samym sobie przez krótkowzrocz­
nych obywateli.

Plantatorzy tytoniu winni sobie 
wreszcie uświadomić, iż tracą na - 
jróżno czas, pieniądze włożone w za 
siew i zysk z roli, która mogłaby 
być wykorzystaną ze stekroć więk­
szym pożytkiem w inny sposób, 
Przastrzeń niektórych plantacji do- 
chodlzii do 200 mtr., są one nie tylko 
doszczętnie niszczone przez Urząd 
A, i M.P. , ale właściciel zostaje ob­
łożony bardzo dotkliwą karą, wyno­
si ona bowiem 20 zł. od jednego me­
tra.

Zdaje się, że jeśli' już nie wzgląd 
lojalnoości obywatelskiej powinien 
tu zaważyć, to choćby sens staropol 
skiego przysłowia: ,,Gra nie warta 
świ»czki".

Vroces „komnnistów radomskowskich”.
(3-ci dzień rozpraw).

m -.Vnt- ani / J^ ic n a tu  —  W. 
Szymańska i St. Ośkowa, za co na 
tym miejscu Stow. składa im ser -
deczne ,.Bóg zapłać". W .

W  dalszym ciąg« zeznaje ś w . K a  
d e ,  który zaznacza iż z chwilą przy­
bycia do Radomska Podgórniaka 
rozpoczęły się tajne zebrania, prze­
ważnie w porze nocnej, na l-tórych 
rej wodzili Massalski, Solecki i Pod- 
góini.ak. W dniu 6 stycznia r. b. we 
wsi Żarki odbyło się przedstawienie, 
po którem Podgórniak miał wygłosić 
kuplety, lecz w rezultacie rozpoczął 
mowę antipaństwową. Wkrótce po­
tem został aresztowany w Kielcach. 
W dniu 8 maja we wsi Zalesiczki, 
będąc w patroli, świadek zauważył 
kilku nieznanych osobników którzy 
rozdawali kartki z N.P.CH. zaprasza­
jące na zebranie; później przejęto 
list Soleckiego, wzywający do walki

W domu Nr. 14, przy ul. Kaliskiej,
u  S Z O T T E f i ^ ,
Jest w normie niskiej 
Bławatów cena.

...ż e  u SZOTTENA najtaniej w Piotrkowie 
Kupisz bławaty, to każdy ci powie.
W składzie mym mieści sią towarów wiele,
Kto da gwarancją, kredytu udzielą.

z rządem obecnym'
W r. r. Podgórniak, będąc prze­

wodniczącym Koła Młodzieży upra­
wiał antipaństwową działalność, zwo­
łał raz wiec jakoby K ołs  Młodzieży, 
na którem jednak znajdowali się tak­
że ludzie starsi. W e wsi Borowiecko 
gospodarze pełnią stale wartę, co 
jednak zostało skasowane po przy- 
jeździe do wsi Pogórniaka, a n a ­
tychmiast po jego aresztowaniu wzno­
wione.

St. przodownik, św. Rutkowski:
Wywiady ustaliły, że na wiecach prze­
mawiał Solecki, głosząc hasła anti- 
państwowe, nawołując do utworze­
nia rządu robotniczo - chłopskiego. 
Szpaltyn w społeczeństwie żydow- 
skiem miał opinję wywrotowca i fakt 
aresztowania go wywołał w tem spo­
łeczeństwie zadowolenie.

Wróblewski pracował wspólnie z 
Soleckim i Massalskim, Golakowski 
trudnił się rozkrzewianiem bibuły ko­
munistycznej. Solecki poprzednio pra­
cował we Włościańskiem Tow. Rol- 
niczem, sKąd został wydalony za n a­
dużycie. Massalski jako profesor 
Gimnazjum zarabiał koło 750 zł., ale 
będąc alkoholikiem, nie żył dostatnio, 
rodzice dzieci protestowali przeciw 
prowadzeniu przez Massalskiego prac

*AC.0CH..A.
\vv„ P an ią  b ęd zie  b ło g o sław ił i
wynagrodzi. -

ofj 1 a^’- wie, że ten  biedny ojciec  
ltn:„.a phydnego spisku, był zam  - 
lesze °  o r k a n y ? , . .  Nie był nim 
tern ^  n aów czas< ale stał się warj»

°Pow;! ł/ S1Załam' )ali Pani raz  iuż to 
C b a  W  k.ażdym razie Pan de

C ma nadzieję go wyleczyć.
*Hoca '^Pienia, wyrwany prze­
lać rJ)zsądelc zaczyna doń powra-

sloi:" śJLcfJ.ak ?otąd-, >csUo lylko* • * uul,4ui )CMIU lymU
2 jetfo e !  ' k tó re  błyśnie czasa  

Mew . m 9 zgu, i najm niejszy po - 
tetsv?°?e *C z£asić... W y sta rcz y  

S*e Srh. zYw.e w zruszenie, najmniej- 
Mek ie mu się w czem kol

Sj;e n i ^ ^ wiuasz się w ięc pani w zru - 
^niem  °  W *' ^ mnie zo b aczy ?

P.rzetciwnie zupełnie, a 
°dkie Ze \° z r u s z e n ie  tak

l*Y, i ż'e , ôtlwa,łescencję przyśpie- 
ni k,, - i:11030 Przy nim córki do  

2ez D»nfCj  rtaK dobrze zaczętej 
— Czprt- • rbac i przezemnie. 

fcoz więc pani czeka jesz -

—  Pow innam  cię uzbroić sam a  
przcciw  sobie. Nie p rzestrasz  się

tudw acznością sposobu p ostęp ow a­
nia o a s to n a  D auberive, gdyby me - 
spedziany widok twój w strząsnął 
nim bardzo silnie. N akoniec pam ię­
taj o tem , co ojciec twój jest mi wi­
nie.:, i że dziecig opłakiw ane p r z n  
niego, bardzo byłoby winnem, g u /-  
by sprzeciw iało  się jego życzeniom , 
oponow ało przeciw  jego w oli.

—  Nie obawiaj się pani niczego... 
Przybyłam  do m ego ojca, ażeb y  go 
nie opuścić już w ięcej. C órka, k tó  .-  
rą  °<in alazł będzie czu w ać nad nim  
bez w ytchnienia i p ostara  się zastą­
pić mu rodizinę. Los mój w yda mi się 
słodkim , zaprow adź mnie do m ojego  
ojca, pani, ja ch cę go zo b aczyć!

M ów iąc to  R óża podniosła się, 
rzu ciła  okiem  na drzwi1, którem i hra  
bina w yszła na jej spotkanie.

D rzw i te otw orzyły  się bez h ała­
su.

_ S to jąc na progu, na pół u k ryty  w 
cieniu podniesionej p ortjery  G a sto n  
D auberive nieruchom y i m ilczący  
słuchał tego w szystkiego, a  oczam i 
p ożerał literalnie sw oją có rk ę.

Słusznego w zrostu, z tw arzą  bla­
dą, otoczon ą koroną w łosów  śnież­
nych a rty s ta  w ydaw ał się r a c z ^  oso  
bistością fan tastyczaa, wyjęt

wieści Hoffmana.
U kazanie się to, tak  nieoczekiw a­

ne, w yw ołało z piersi młodej dziew ­
czyny okrzyk  podziwu i p rzestra  - 
chu zarazem ,

— To on —  w sk azała szsptem  
hrabina.

—  Paulino —  zaczął G aston  głu­
cho —  Paulino!

I szialeniec postąpił' dw a kroki na­
przód. R óża pom im o woli cofnęła  
się.

Szaleniec, k tó ry  tym czasem  za  - 
trzym ał się, postąpił jeszcze naprzód

G astonie, mój przyjacielu  —  
zaw ołał hrabina K ouravieff —  to  °-  
na, to  tw oja có rk a...

P raw a ręk» rzeźb iarza zatrzym a­
ła ją.
G est ten  ozn aczał: zam ilcz, ja sam  
wiem dobrze, że to moje dziecię... 
G aston szedł ciągle dalej ku R ó - 
ży, aż w reszcie  zatrzym ał się tuż 
przy niej, i wpatrywał się tuż przy  
niej, i w patryw ał się w jej tw arzy cz­
kę. Jednocześnie w zrok )ego błysz - 
czący  teL>ryczr.ie stał j  t  łagodnym, 
!-arJ.»:ej m ięńkan i tk !iv  m. W y  - 
rwany p rzem o cą z domu zdrowia  
arty sta , staw ał się sam  sobą, zaczął 
co raz  w ięcej przypom inać G astona

R óża nie obaw iała się już teraz . 
S erce  jej uderzało gwałtownie, a  po­
rw an a niew ypow oedzianą sym patją w 
w ybuchu nagłej czułości, w yciągnę - 
ła rę c e  do rzeźb iarza, m ów iąc doń 
głosem  czystym , melodyjnym a  d rżą­
cym :

—  Mój ojcz«!
Hrabina oczek iw ała  tej chw ili ze 

w zrasta jącą  niecierpliw ością.
B yła świadkiem sceny w zruszają­

cej, nie do opisania.
G aston przyciągnął R óżę w sw o - 

je ram iona i p rzycisn ął do se rca .
— Paulino, Paulino —  pow tarzał, 

p ok ry w ając ją pocałunkam i i łzami
—  Pauli’no, Paulino —  pow tarzał, po 
kryw aiąc ją pocałunkam i i łzami —  
Paulino, m oja có rk o !

—  Tym  razem  nie mylisz się pan
— w trąciła  hrabina K ouravieff, ca ła  
prom iejąca.

Nie odpow iadając w prost hrabi - 
nie, D auberive m ów ił dalej:

—  A  w ięc to ty, to ty n areszcie. 
W idzę cię  obok siebei. M oja Pauli­
no, jaką ty  jesteś piękną! M arzyłem  
o tem , żebyś była tak ą.

— Mój ojcze —  powtarzała Róża.
—  T a !; jest, twój ojciec, który cię  

oczek iw ał tak  długo. Ale ty  drżysz  
moja d roga! M ówiono ci, że byłem
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iPrzyjm uje w szelk ie  o b s ta lu n k i  w zakres z e g a r m i s t r z o w s k a  i ju- 
120/6 b i le rs tw a  w c h o d z ą c e ,  Ja k o  też  i w sze lk ą  r e p e r a c ję  m aszy n  biurowych

pedagogicznych ze względu na jego 
antipańslwową działalność.

Drogą konfidencjonalną ustalono, 
że Marszałek trudnił się również kol­
portażem bibuły komunistycznej.

S t a r s z y  p r z o d o w n i k ,  ś w . Z ą ­
b e k  opowiada, iż w połowie lute­
go 1926 r. zjawia się na terenie R a ­
domska Solecki, który organizuje 
NPCh., a po zapoznaniu się z M as­
salskim organizują razem P PS . l e ­
wicę. Wkrótce przyjeżdża Podgór- 
niak, który na jednym z wieców mó­
wi; «Towarzysze! za nasz trud i ból 
zapłacimy gradem kul!» (słowa te po­
twierdza później szereg świadków).
Na wiecu Solecki i Massalski naw o­
łują do obalenia obecnego rządu 
państwa, zachwalając ustrój sow ie­
tów. Golakowski starał się rozbić 
wiece innych legalnych partji. Na 
rewizji u Massalskiego znaleziono 
nielegalne gazety p. t. «Gromada*.

Ś w .  K a w a  zeznaje, iż przepro­
wadzona u Goldenberga rewizja wy­
kryła bibułę komunistyczną.

Ś w .  L u d w . M i s z e w s k i  (w. sta­
rosta Radrm ska) oświadcza, że, 
m ieszkając w tymże domu, co S o ­
lecki i Massalski, słyszał niejedno 
krotnie odgłosy rozmów i spotykał 
często ludzi ze sfer robotniczych, 
którzy tam wchodzili. Wiadomem 
mu było, że Massalski należy do 
P P. lewicy, Solecki zaś do N.P.Ch.

Ś w .  S t a r c z e w s k i  (st. przodown.) 
stwierdza, że Podgórniak urządził 
raz wiec, na którym agitował w kie­
runku komunistycznym, Massalski i '
Solecki urządzali wiece, poruszając 
n a.n ich  sprawy wywrotowe.

Ś w .  K r z e m i ń s k i  (post.) zeznaje,

Ż2 Gol akowski, był już aresztowany 
za 3ntl$>aństwow<i robotę.

Ś w .  M a d e j s k i  (wł. składu apt.) 
oświadcza, że mając skład obok lo­
kalu P P S . lewicy, widział nieraz 
jak do jego pracownika Hl?kowskier 

przychodził d jlH ant Ogiński 
i razem  podsłuchiw ali. K lekow ski o 
pow iadał, że słyszał, jak krzyczeli 
na zebraniu „ P re cz  z rządem  faszys 
tow skim ", sam św iadek słyszał, jak 
śpiew ali „Czerw ony sztan d ar".

św. M iszew ski dodatkow o zeznaje  
że w ysyłał spraw ozdania do W o je - 
w ództw a o działalności partyjnej na 
terenie R adom ska; św. m iał od po­
licji meldunki sytuacyjne o działal­
ności Soleckiego i M assalskiego. 
Strajk  hutniczy mieli zorganizow ać  
Solecki z M assalskim . Słyszał jak 
Solecki na w iecu przem aw iał podbu 
rzając zebranych, tak, iż św iadek mu 
sial w icc rozw iązać. Soleckiego uwa 
ża św iadek zo. kom unistę, zaś M as­
salskiego za jego ofiarę.

Św. K ędzierski (sędzia) zeznaje iż 
uczc tniczył w sądzeniu praw y, w R a  
dom sku w ytoczonej przez Podgórnia  
k?! ks. W itczakow i za zniesław ienie  
go K s. W itczak  tw ierdził że Podgór  
nirk  jest kom um stą i gorszy dzieci. 
Sąd uniewinnił w ów czas ks. W itc z a ­
ka, uw ażając, iż miał on podstawy pe 
wne do takiego tw ierdzenia.

N astępują pytania całego szeregu  
św iadków  odw odow ych, k tórzy  nie 
dorzucają do spraw y żadnych no - 
w ych rew elacji.

W reszcie  w ystępuje kom. C zabań- 
ski, m eldując, iż w ysłani przez niego 
funkcjonariusze św. B o gacza  nie od­
naleźli, natom iast ustalili, że pożeg-

Czytelników.

Z dzienników i tygodników, wszel­
kich politycznych odcieni, z rozmów 
ludzi z najróżniejszych politycznych 
obozów, wyłania się obecnie zgodny 
pogląd, że Polska nie jest tem czem 
być powinna, a rządzącym Nią brak 
konsekwentnego programu i siły.

Chociaż poglądy— jaką Polska być 
■Inr.a s?, niezmiernie różne, dają 

się jednak podzielić na dwie zasa­
dnicze koncepcje. Pierwsza stawia 
postulat Polski mocarstwowej; druga 
myśli raczej o uszczęśliwieniu o b y ­
wateli -zamieszkujących Polskę, j a ­
kież są zasadnicze różnice tych kon­
cepcji, ich celów i środków któremi 
do nich zmierzają,— a których opinja 
publiczna nie uświadamia sobie do­
statecznie.

Koncepcja Polski mocarstwowej 
jest równoznaczną z postulatem P o l­
ski silnej. Stawia ona interes Polski 
po nad interesy polaków. Siłę P ol­
ski widzi w sile narodu Polskiego,— 
co niezawsze pokrywa się z indywi­
dualnym dobrooytem jednostek.

Historj.; początku bieżącego stule^ 
cia przekonała, że odpowiedzialność 
za losy państwa musi przyjąć na­
ród. Tylko naród może obronić sw o­
ją niepodległość, musi współdziałać 
w zorganizowaniu siły gospodarczej 
i tylko do narodu należy »władza 
zwierzchnia« (art. 2 naszej Konsty­
tucji). Ponieważ w konsekwencji tej 
ostatniej zasady, w państwie nie m o­
że być kilku dzierżycieli »władzy

nał się on z m atk ą sw ą p łacząc  i 
tw ierdząc, że musi uciek ać, bo nie 
ch ce  zezn. w sądzie gdlzie siedzą na 
ław ie jego tow arzysze partyjni, któ 
rych zdradził.

N astępuje zam knięcie przew odu są 
aow ego, poczem  zapiera głos pproku  
ra to r  Izdebski, k tóry  piękną sw ą mo 
wę rozpoczyna od sch arak teryzo w a­
nia tych w yjątkow o ciężkich w arun­
ków  politycznych w jakich się m łoda  
państw , polsk. znajdow. zmusz. w al­
czy ć zarów no z w rogiem  ze W schodu  
czyhającym  na rubieżach R zeczy p o ­
spolitej, jak z wrogiem we w nętrz - 
nym, k tóry , jak straszliw y now otw ór  
organizmu - rak  — toczy  ciało  Polski

Dalej p p rok n rator zaznaczył, iż w 
tego rodzaju p ro cesach , gdzie p rze­
wód sądow y m a do czynienia z 

przedstaw icielam i policji politycznej, 
lub też mundurowej, i>dzie w ykrywa 
się działalność konspiiacyjną drogą 
konfidencjonalnych w yw iadów  nie 
nie może - dkryć sw ych źródeł, bo - 
wiem byłoby co szkodliw e dla intere  
sów Pań stw a, jednakże zeznania ta ­
kie nic odbiegają od ustaw y postępo  
w ania karnego. W  obecnym  zaś pro­
cesie  m am y rów nież cały  szereg  do­
kładnych zeznań on nych świadków. 
N iektórzy św iadkow ie, jak to dobrze  
w idać, zeznają pod w rażeniem  pew ­
nego lęku. Ci, co  śledzą p ro cesy  k o ­
m unistyczne, dziwić się temu nie bę­
dą. O brona podaw ała w w ątpliw ość 
o rjcn tację  policji mudurowej w dzia­
le politycznym , a jednak dowiedzie - 
liśiny się, że św. Czabański przed  
w rtąpieniem  do policji należał do żan 
darm erji w ojskowej, co  stw ierdzoć  
musi duża o rjcn tację  św iadka w tych  
spraw ach. Ja k a ś  nieścisła odpowiedź 
dana obronie nie może bynajmniej 
p rzesąd zać tej k w estji,, bowiem  najle 
piej wyrobieni politycznie ludzie mo 
gą się om ylić w jakimś szczególe, 
gdyż życie płynie u nas bardzo w ar­
tką falą.

Tu pp rok u rator Izdebski daje ogól 
ną ch arak tery sty k ę  zeznań świadków  
poczem  raz  jeszcze stw ierd za strasz  
liwy system  tero ru  stosow any przez  
p artję  kom unistyczną, dzięki czem u  
św iadek B ogacz, k tó ry  odkrył w łaś­
ciw ą tw arz członków  P P S  lew icy, nie 
miał edw agi zjaw ić się w sądzie.

W  system ie tej partji leży również

tw orzenie sw ych „jaczejek “ w łonie 
innych organizacji.

N astępnie p p rok u rator w rzeczo ­
wym w yw odzie objaśnia te  ch arak ­
terysty czn e różnice, jakie zachodizM 
m iędzy partją  kom unistyczną, a PPS 
lew icą, a w y rażające  się w  tem , ii 
P P S  lew ica uznaje drogę w alki klaso 
wej, zaś komunizm li tylko dragę re 
wolucji. T eren  zaś cichego Radomska 
w ydaw ał się najmniej podejrzanym  

dla tego rodzaju konspiracji.
M am y tu dow ody, że form a tej or­

ganizacji była form ą kom unistyczni 
tre ść  zaś w ieców  posiadała ideologa 
kom unistyczną. Solecki przedstawia 
M arszałk a Piłsudskiego, jako milita- 
ry stę . M arszałek  Piłsudski sto i n* 
tej samej p łaszczyźnie co  Anglja.
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O g ó ln a*
TERMINARZ. Ponieważ niektórzy 1 
naszych prenumeratorów zapytuj* 0 
terminarz na 1928 r., przeto wyjaśni* 
•my, że przy wpłacaniu prenumeraty 
za pierwszy kwartał 1928 r, otrzy ' 
muje się całkiem bezpłatnie ternu 
narz na rok przyszły. W terminarz0 I 
na każden dzień zarezerwowana je*1 
cała strona. Kto już zapłacił za pief; 
wszy kwartał 1928 r., może odebrac 
terminarz o każdym czasie.

i: i

wiel

? C e t
eeeg

N A SZ E P R E M JE . W  pierwszy? 
k w artale  1928 r. zam iast zł. 12 pt*** 
się tylko zł. 10, otrzym uje się be* ' 
płatnie term inarz roczny, kupony 
kina i td.

K to  zapłaci za grudzień 1927 r. 
trzym a całkiem  bezpłatnie kalendaf* 
ścienny do zryw ania na 1928 rok, 

N adto pozostaw iam y do dyspoziy^ 
naszych prenu m eratorów  rów nież bc 
płatnie kalendarzyki kieszonkowe & 
19-28 rok rozkłady kolejow e i a« 
tobusow e.
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N ADSPODZIEW ANY W ZRO ST 
CIA W  KRUSZCU.

Na dzień 1-go b. m. zapas netto  krus*1̂  
i dewiz Banku Polskiego wynosił 
milj. zł., co przy obiegu banknotów  w *■ 
sokości 929 milj. zł, stanowi 78 proc. P5 
krycia. •

zwierzchniej«, rolitycznie więc, w 
Polsce może ¡sinieć tylko jeden naród.

Ale naród w znaczeniu politycznem, 
to nie zbiorowisko ludzi wchodzą­
cych w skład państwa, jeżeli w P o l­
sce istnieją różne szczepy, plemiona 
i narodowości, to wszystkie winny 
współdziałać idei narodowej Polskiej, 
a o ile tego nie czynią, muszą być 
traktowane jako ciało obce, przeciw­
stawiające swoje narodowe interesy— 
interesom Polski narodowej. Tak jest 
bo być musi, bo każdy indywidualizm 
dąży do jaknajszybszej ekspansji, a 
ta ostatnia odbywa się kosztem P ol­
ski. Dodać należy że w swej dążno­
ści do indywidualnego rozwoju, na­
rodowości obce znajdują protektorów 
nazewnątrz w osobach Rosji i Nie­
miec, zasadniczem problematem p o­
lityki których jest osłabienie Polski. 
Stąd wniosek, że ci którzy mówią
0 sile państwa Polskiego, a siłę tę 
chcą oprzeć na Polsce wielonarodo­
wej, nie zdają lub nie chcą zdać sobie 
sprawy, że przez bałamutny frazes 
dążą do słabej lecz nie do silnej 
Polski.

Bez wyraźnie skrystalizowanej in­
dywidualności naród Polski niemoże 
być czynnikiem twórczym w historji
1 cywilizacji; jeśli więc siła narodu 
Polskiego jest siłą Polski, to progra­
mem koncepcji Polski mocarstwowej 
Polski silnej, jest spotęgowanie do 
maximum jaźni narodu Polskiego; 
i pod tym kątem widzenia winna być 
prowadzona polityka tego programu, 
zarówno w zasadniczych jak i w 
drobnych rzeczach.

Koncepcja druga uważa dobrobyt 
Polaków za ważniejszy od dobrobytu 
Polski. O ile więc pierwsza, na

pierwszem miejscu stawia w konse­
kwencji napełnienie Skarbu, wzmo­
żenie siły obronnej, wprowadzenie 
ustroju gwarantującego stałość rzą­
dów, wzmożenie produkcji; druga, 
obojętna na los Polski, przedewszyst- 
kiem żąda reform dla poprawienia 
losu tych czy innych klas społecz­
nych, bez względu na to jak się to 
odbije na zasadniczych czynnikach 
siły państwowej; i broniąc skutków 
swych czynów niemal gotowa jest 
twierdzić, że słabość Polski stanowi 
właśnie jej siłę. Pierwsza pr?ez p o­
tęgowanie indywidualności chce u- 
trwalić odrębność i siłę narodu; dru 
ga stwarza program szablonowej ni­
welacji i skupienia całego świata w 
niejasnem i złudnem pojęciu ludz­
kości. Pierw sza chce się oprzeć na 
własnych siłach; druga wierzy w opie- 
ke siły wyższej, sharmonizowanych 
sił państw i narodów.

Koncepcja druga to kontynuowanie 
idei poczętych w końcu XVIII wieku, 
dążąca do uszczęśliwienia jednostki 
przez zapewnienie jej wygód życia 
i jego uciech, głusząca w duszach 
ludzkich potrzeby moralne i umysło­
we, to kult pieniądza. W dziedzinie 
niematerialnej spowodowała upadek 
wiedzy, myśli i obyczajów, zanik twór­
czości, rozkład dyscypliny moralne! 
rozluźnienie węzłów rodziny. W dzie­
dzinie gospodarczej obdarzyła nas: 
ochroną lokatorów, która zabiła ruch 
budowlany i skazała na straszne wa­
runki mieszkaniowe warstwy nieza­
możne; ustawą o reformie rolnej, o b ­
niżającą produkcje i powodującą dro­
żyznę żywnościową; zniszczeniem ka­
pitałów własnych co wywołało lich- 
wia J t  N Stopę procentową i zależność

od kapitału międzynarodowego; na  ̂
miernemi świadczeniami społeczne^1; 
które sprowadziły kurczenie się Pr,° 
dukcji przemysłowej i bezrobode: 
W reszcie w dziedzinie polityczny 
koncepcja ta nakazuje wiarę w Pj* 
cyfizm narodów, w siłę ich Ligi, 
ra ma zapobiec wszelkim za m a ch ^  
na całość i niepodległość Państ^j' 
a faktycznie jest rządem bankieró^ 
chcących w ten sposób stwórz* 
kontrolę kapitałów nad życiem nar0

dÓW- ■ HOKoncepcja pierwsza nawołuje “
moralnego związku ludzi, w narodź'; 
wierząc, że taki tylko związek zdą11!. 
jest zapanować nad egoizmem le 
nostki, skłonić ją do wysiłuów i V 
święceń. Uznaje, że z obowiąz^0 
względem narodu nikomu wyłai™. 
wać się niewolno, a materjalne in’ u 
resy jednostek i klas społeczny 
uzależnia i podporządkowuje do» 
narodowej całości. ¿.

Koncepcja ta wystąpiła jednocz® 
nie i samoistnie w trzech forajaJ 
W e Francji twórcą jej był CharL  
Maurros; we W łoszech je j p ion ie^  
został Corradini, a w Polsce pr°P 
guje ją Obóz Wielkiej Polski.

Program zdobycia siły— to PoSI a 
lat wysiłku trudu i ofiary; w y m «  
skupienia koło tego hasła wszy5 
kich, którzy pragną politykę narofl 
wą ppdporządkować temu n 3) ^ , .  
szemu celowi, którym istynkt s a ^ i(a 
zachowawczy uprzytomni tę n,ez^,< 
prawdę,— że nieużyteczni mogą »». 
conajwyżej tolerowani, ale liczą 5 
tylko z tymi, którzy dzięki swe£ 
właściwościom wewnętrznym stw
rzają siłę.

> A. Buczkowski-
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Długo oczekiwane gigantyczne arcydzieło ¿ 'k a N 2 J A Ł .
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S U Ł T A N K A  f U Ł U b i . Ł
(La SCuUanc dc Vamcur) ^  ^  ak lach , v/ rolach 

Piękny poemat e g z , w  natur  ̂ny  ̂ n  J __11; a ArU- możność

A  S C E N I E !  uArtYSsVTNIÖEAWA ŚLIWIŃSKIEGO.
nod artystycznym kierunkiem S T A N IS Ł A W

Pierwsze gościnne w ystępy

P . " s T a n T s ł a J

'  Ä .  M ^ w i U  P. . e n c z . w s U U

Piękny poemat egz. o\TT'j » Podr^liiAbv dać możność wszystkim

^ *a o a q o « o e o e o o a o 8 o o a a c a o o o ap80aüQ0oo0Flfl^ 0*JGOr>Ogt^ ° ^ >° 0th~v
jim . i t~  n ,  w” M P r z y u l .  lu lju sz a  S ło w ack ie - o

„ U N l V ° K 5 f t L  go 6 (Kaliska) w P iotrk ow ie. S

! wielki wybór materiałów wełnianych, bawełnianych, jedwabnych
¡i | = l b i e l i ź n i a n y c h , o r a z ^ o s t a t n k ih jo w o ^ g a la n le r ^ v ^ ^ ^ ^  #

___ • ____ ct-iiłoW  i tu ż  w k r ó t c e

o

e g z a m in y  d l a  e k s t e r n ó w .
■  Kuratorjum łódzkie powiadamia, że
, ,  , Z im u je  się już podania z prośbą o do­
którze 1 ^ Puszczenie do egzaminów w styczniu 1928 

0 ^ r* dla e k ste rn ó w , które odbędą się w sty 
Cjniu 1928 ro k u .' , Ł .

Do podania, składanego w kuratorium  
“olączyć należy m etrykę urodzenia, w łas- 
nP'Scznie napisany życiorys ze w skaza - 
me®, gdzie ekstern lub ekstern istka się 
"'.ry1' • • •

Ci

zrwszyrt, 
12 pl»0

zo egzamin u z u ü e in w i^ j 
p°daniu o dopuszczenie egzaminu nale- 

i<? b e i , . ' !  *  * £ '  zaznaczyć, jaką .maturę kandydat^ prag-
;pony da

T  Sttnaczyć. jaką maturę kanayaa. 
nie zdawać, humanistyczną czy m atem aty­

ki Czno .  przyrodniczą oraz z jakiego )SZY
¡3  ncWożytnego, francuskiego CZV' niem ieckie

guzie T i j  V
Ut2yli i jakie egzaminy już składali.
, Ci. którzy zam ierzają składać egzamin 
d.'irzałości, winni pizedstaw iać, o ile po­
d a j ą ,  św iadectw a szkolne, wykaz l e k 1“ 
£ ’ iszyka eo lsk ieg o  i języków  obcych 
\r<JCz tego zaś wszyscy eksterni obowiązą 

d o ’ złożenia św iadectw a m oralności i 
kvitu Izby Skarbow ej z opłaty za egzamin. 

Opłata za egzamin dojrzałości wynoM 
* *5.. zo egzamin uzupełniający 15 zf.

- *  i _ _______rlr» o dra m in  u ni
60

d e n d a f*  í " .  ^ t e r n i ś c i  mogą być zwolnieni bądi^ ojd
atenuó wszVsti<;rh v ' -----
! rok.
rspoay^

t-ksterniści mogą być zwolnieni D ą «  « *  
„  *w ystkich, bądź też od niektórych egzami 
S i l *  w stępnych, o czem decydu.e kuratorWstępnych, o czem decyauje ru 
*\ lum na nod stawie oryginalnych świadectw

szkolnych. Egzaminy d la eksternów  z k las 
rm ez r»e , l  czterpri, . ?  v„ , n:es;one i odbywają się

d o ln y ch . Egzaminy d ‘a eksternów  
a  -  ? « ereeh zostały zniesione . odbywają ^  

k o w e  t> Wlec etfzaminv z 7 oddziałów szkoły pow- 
C I a l l ' ig> Podania kandydatów p rz y p n ie

maPektc’rat szkolny.

kRV- S  PROJEKT ZA KŁA D A N IA  B IB L JO
POKR V., p u b l i c z n y c h .

, «-C ^  ^  najbliższych dniach zostanie za 
** i  a^CePtowany projekt zakładania i
>s'ł S  Lä ULtzymywania bibljotek publicz -
ów w ¡3  uych We WSZystkich gminach wiej - R|jw -----------------------
proc. P a  SK.,ch j miejskich. . . Kuratorjum szkolne ogłosiło listę

y  gminach powyżej 5 tysięcy mie nQWeg0 podziału wizytatorów: 
^ fZ k ań có w  będą zakładane obowiąz- Naczelnikiem wydziału szkolnie -

1 ({O Q  - —— nwn>.0 f\ ł r 1 r> 11 ntßKl 1__ _ ^ 1 *  1 -P fYTI

niosły pewien skutek i już wkrótce
będzie wydane odpowiednie zarzą-

n ^ m a u z a c j a  TYPÓW  MĄKI.
W  rządzie odbywają się narady 

w sorawie ustalenia, obowiązujących 
na terenie Polski typów mąki. 
chwili obecnej typów tych mamy 
wielką ilość, co umożliwia przedsię 
biorcom rozmaite manipulacje, by - 
najmniej nie na korzyść konsumenta 
Ustalone typy maki będą musiały 
po.-iadać odpowiednie warunki t. zn 
określony skład chemiczny, okreslo 
nv wygląd i t. p. Niestosowanie się 
młynarzy do przepisów pociągnie 
za sobi4 odpowiednie represje.

PR Z E K A Z Y W A N IE  PIENIĘDZY 
ZAGRANICĘ.

W obec wprowadzenia przez mini 
cter^two skarbu wolnego obrotu pie 
nfężnego z zagranicą, sfery kupiec­
ki? wystąpiły z petycją do minister­
stwa przemysłu i handlu o ustano 
wienie pieniężnych przekazów tele­
graficznych [mandat) z państwami 
zagranicznemi.

Przekazy takie istniały przed' Woj 
ną, wskutek zaś stosowanych do tej 
pory ograniczeń walutowych przeka 
ZY pieniężne telegraficzne dozwolo­
ne tylko wobrocie wewnętrznym.

;go;
lecznc**11; 
się p i f  
jroboci': 
.lityczne’ 
e w 
Ligi, W j 
macho^1 
? a ń s t^ '  
nkieró^

N O W Y POD ZIAŁ W IZ Y T A T O  - 
R Ó W  SZKOLNYCH.

-“cow oęo.ą . NaczeimKiem wiuiwiu
w. - W O  plz e z  sa m o rz ą d y  b ib lJo te K i tw a  pow S7feCh n e g o  z o s ta ł  d r. Leon
S  t -1 e’ w g m in ach  m n ie jsz y ch  t. zw. pi|eckii z kuratorjum k ra k o w s k ie g o ,
Sa 11 xvV°teki ruchome. , wizytatorem szkolnictwa powszech-
S  Wydatki na organizację bibljoteic w re:onie wizytacyjnym powia

P°. rywać będą gminy. Najblizsze na û kolskiego, konińskiego, łęczyckie
rcQy w tej Sprav/ic odbędą się w wy Łódź miasto, powiat łódzki słu-
« ta le  oświaty pozaszkolnej w mim ^e’ckj ; turecki mianowano P - L d  -

S  f fc.et;.'twie oświaty jeszcze w ciągu pfeffra: wizytatora szkolm-
bteżącego miesiąca. ■ ----------- 1— na nnwiatv

brzeziński, tasKi, k su sm , i«“ “ “ “ ".
<.ki, radomskowski.- sieradzki i wie 
luński — został p. Stanisław Buga]-
sk i. ,

Ńa stanowisko wizytatora semi - 
narjum nattctzycielr,kiego został po 
wołany p. Aleksander Zaleski. Wizy 
tatorami szkół średnich mianowano 
pp.: Franciszka Sadowskiego i tra n  
ciszka Oziębłę.

NO W A  U ST A W A  M ELDUNKO - 
W  A  W E JD Z IE  W  ŻYCIE OD 1 

STYCZ N IA  1928 r.
Dotychczasowy tryb meldunkowy 

oparty jest na starych przepisach 
państw zaborczych i nawet me jest 
jednolity w poszczególnych częs -
ciach kraju. . , . • łi)r

Ja k  się dowiadujemy, Minister 
stwo Spraw Wewnętrznych, posta­
nowiło skoordynować system _m e l ­
dunkowy i opracowywuje iuz special 
na ustawę, która będzie obowiązy - 
wała od 1 stycznda 1928 roku.

Nowa ustawa wprowadzając jed­
nolite przepisy dla całego kraju, u -
stanawia przymus me¥ û k°^.Y;  ^  
wierzaiąc te czynności Magistratowi
i urzędom gminnym. , . . i 

Za każdego lokatora będzie odpo­
wiedzialnym wobec władz właści ­
ciel domu lub rządca, o ’-le posiada 
od gospodarza formalne pełnomoc -
nictwa.

Za sublokatora

^  ■ vv»ie  o s w m i r  -  -  .c  m u n d a  r i e n r a :  w u y w w ‘ “  — —
lezĄcego miesiąca. ctwa powszechnego na  ̂ powiaty

?ań st^ ’ ^  ORGant7 \ ottt ROTNICZE ŻADA brzeziński, ł a s k i ,  kaliski, ptotrkow -
n,kler,  5  T l | M I  iW ./ ad o m sk ow sk l^ erad zk , j « -
StW0S -  f  NÓW PŁATNOŚCI POD ATKÓW .

jsst główny lokator, który winien 
pntypilnować, aby osoba zamieszka 
ła w jego mieszkaniu została zamel­
dowana. _  

Orzeczenie karne na grzywnę za 
niedopełnienie meldunków, można 
zaskarżać w ciągu 7 dni do sądu po­
koju.
N A F T A  I BENZYNA M A JĄ  ZDRO 

ŻE Ć.
W  myśl postanowienia powstałe­

go kartelu naftowego, reprezentują­
cego wszystkie wielkie koncerny 
naftowe, ceny produktów naftowych 
mają być dość wydatni® podwyższo­
ne W ysokość podwyżki ustalona 
ma być jeszcze dziś lub jutro i mia­
łaby obowiązywać natychmiast JaK 
kolwiek na posiedzeniu przedstawi­
cieli koncernów, wchodzących w 
skład komitetu, sprawa powyzsza 
została już -decydowana, to jednak 
jest ona uzależnioną od przystąpię 
nia do kartelu wytwórni państwo - 
wej „PolmiW, która ze swej strony 
uzależniła stanowisko swe od^za ­
twierdzenia warunków .kartel 
prziez p. ministra przemysłu i hand - 
lu inż. Kwiatkowskiego.

Główną wątpliwością wyłaniającą 
się w tej sprawie jest interes szero­
kich rzesz konsumentów krajowych 
którzy muszą ponieść cały ciężar 
wentualrei podwyżki, częściowo na 
rzecz odbiorców zagranicznych.

U JE D N O S T A JN IE N IE  P O L IT Y K I 
SA N IT A R N E J.

Dla ujedhostajni'enia polityki sani­
tarnej w państwie, ministerstwo 
spraw wewnętrznych zarządziło. a - 
by w każdem województwie odby - 
wały się raz do roku zjazdy lekarzy 
powiatowych. Celem takiego 
będzie uzgodnienie szeregu spraw z 
dziedziny administracji sanitarnej 
hygieny zapobiegawczej. Na ziazdy 

.te będzie również delegowany przed 
stawiciel M.S.W.
Tir t tW IEN *A  y OMUNIKACYJNE

Miesięcznik „Turysta" donosi ze 
rewizja dokumentów osobistych 
p r S ^ r z e ie id z ie  przez terytorjum 
5 S .  Gdańska zastała całkowicie
zniesiona. . . .

W  zw iązku ze zniesieniem ogram 
cze* walutowych, zniesiono także 
r?wizje walutowe przy przejeżdr 
p ^ z  Gdańsk n a  wybrzeże zatok. 
Puckiej lub gdzieindziej.

SĘ K , KRAW IEC I SPODNIE.
Szlama Jachimowicz, z zawodu 

kraw iec, zam. przy ul. Karpaty 26, 
z powodu sezonu z im o w e g o , zawało 
nv robota, niechętnie przyjął od Jo  
zefa Zaborowskiego obstalunek na 
wykonanie spodni, z jego nmterja u 
i zwlekał z dnia na dzień. Az znie­
cierpliwiony Zaborowski, przyszedł 
do mieszkania Jachimowictza z dwo 
ma kolegami po odbiór spodni. Ube 
cna wtedy w mieszkaniu matka Ja -  
chiir.owicza, nie chciała ich wydać 
Zaborowskiemu, który odszedł me 
otrzymawszy żadnych spodni.

Lecz... tu sęk. Jachimowicz po po 
w rocie do domu zauważył brak spod 
ni, robionych dla innego kljenta. ¿a
meldował o powyższem polTdji, któ­
ra w tej sprawie prowadzi dochodzę
nie.

ZA

gj r L A l  N U s U  r u u n * » - " '

^  , ^ ráanizacje rolnicze żądają uje-
-nhiie ^  ^  nostajnienia terminów płatności
iarodZ¡e’ wszelkich danin publicznych a więc
lii 7d0^  Podatków samorządowych, państwo
iem ie ^omunalnych i t. p. od rolnic
iw i P*. 
wigzUO'J 
wyłan]». 
lne int 
•łecznY
e dobr

dnoczej*

kra5aiís , charle!
jonierej
e proP3

0 p0 ía wymaS
1 wszys’;

narody
najwV^

kt sam°
niezbi'?

i°gą b f  
liczą sij 

<i swe^1 
m stvwa'

r ow ski-

P obieranie wszelkich podatków 
°d rolnictwa w jednym terminie (raz 

rok) przyniosłoby znaczną dogodl 
ność, gdyż obrót kapitału w gospo­
darstwach wiejskich odbywa się raz 
do roku.

Jak  się dowiadujemy z kółek rol­
niczych starania w tym kierunku od

W krótce wyjdzie z druku

„Polskie Orlęta“
Sztuka sceniczna w 3-ch aktach 
Przez l a n a  M ą d re g o .

Sztuka powyższa przeznaczo­
na jest specjalnie dla młodzieży 
szkolnej. Przedstawia szkołę w 
trzech zaborach i obecną w wol­
nej Polsce.

Ponieważ literatura teatralna 
ala młodzieży jest bardzo ubo- 
9a, wobec tego sztuka powyż­
sza wzbudzi ogromne zaintere­
sowanie. 12094 odpowiedzialny

Tom aszow ska.
d e l e g a c j a  r o b o t n i k ó w  w  staro

Do Starostw a zw róciła się delegacja ro

7 a w k KbsowT Spł a DTbUwkskire X ‘ członka 
■7 j  . P P S  o Zakrzewskiego, oraz Zarządu Y. >̂- P rawie redukcpdelegata fabrycznego w :sprawi . na_

d S a l o i r ć h  godzin prący ^

Ca t  P; ^ a ° s t 'nr e d X i i  ’ robotników . zrc duko 
wać lep ie j ilość godzin pracy.

w sprawie zatrudnienia bezrobot - 
rych na robotach miejskich.

W  związku z demonstracją bezro­
botnych o której donosili®, dowiadu 

cit» 7 p wAnaśnieme magistrat 
w p r a w ie  redukcji dni pracy d k  bezrobotnych zatrudnionych na robo 
tach miejskich P ^ d s ta w a ło  się 
ten soosób. iż fundusze na ten cel °  
trzymane z województwa 
pane w znacznej ilości, m ^
twei strony nie może nic na ten 
r.Trv4ać, idyż budżet tego me przc- 
- . S i  e a bez R. M. nie mogą byc te 
i ^ R V  ««¿hwalone. Dlatego tez ma 
gistrat zmuszony jest zreduko'
1 ości dni pracy z b na 4.

N ie z a d o w o lo n a  z odpowiedzi dele
gpcja wvjeżdża w te, sprawie do W ar 
szawy do ministerstwa.

P R Z E K R O C Z EN IE P R Z E P I - 
S ó W  SAN ITA RN YCH.

Zostali pociągnięci do odpowie - 
dzialności: Icek Boguchwał, W łady­
sława 7, Josek  Szwarcman, W łady­
sława 7: Felic ja  Gizińska, W esoła 5 
Marcin W elke, Władysława 15; K a 
roi Chmal, Władysława 17.

P i o t r k o w s k a .
Posiedzenie Rady Miejskiej

W  dniu 72/XI- r- b - °  g°dz. ó.M  wiecz.
cdbędzie się posiedzenie Rądv M ieck ie j 
w s e î posiedzeń Rady M iejskie) z n aste -

nie z wykonanych uchwał. 3) /.miana statu 
tu o opłatach aljenacy)nych (referat Kom. 
Budżetow ej). 4) Spraw a “ chwały Rady 
M ickkiei z r 1925 w przedmiocie oddania 
placu Tow . Szkoły średniej w. Piotrkow ie 
pod budowę gimnazjum. 5) J-a c ia g n ięo e  P 
żvczki z sum obrotowych Min. Rob. Publ. 
na zatrudnienie bezrobotnych  ̂ w sumie 
10.000 złotych.

„TYDZIEŃ A K A D EM IK A ::
W dniu dzisiejszym  o godz. 3-e) p. P- 

odbędzie się w kinie „A pollo:: Pr3je d st®. ".

T tezr& zz?
'Ś S ftS A T Ji1 S S S Ł ,^
łvlko 50 ćr Cel godzien poparcia — do - 
Sód przeznaczony na młodzież akadem .c 

_  oraz okazją  uśmiania się, ąz do łez 
w inny zgromadzić do kina .Apollo:: wszy 
S k ich  młodych i starszych kinomanów.

d w i e  w i z y t y .
W dniu wczorajszym mieliśmy —

ipnemi -  dw ie wizyty Y , Spr^ ń k e  pano 
su na najpięknie Szą piotrkow iankę. pano

„w m cy .n .n ,ch  w n o W g jn ę  .

piotrkow ianki kw artalny abonam ent na

K a * . ’t S  * 2 %  b .? M

dy Fryzjerskie panów ^ a c^  ^  ^ . asecka 
seCKiego (w  swo-m czasie w . w -  v ła ^y.

f i s s r “
'“ “ ‘ ■ . • ' i r t . : ; . ! .  - «*

kładu fryzjerskiego. w łaściciel pra
D .ugą w izytę złożył n » * « ;  ^ y

cown, oouwia prZy prezcncie kw it dla na,
“ & « s r % o V k o . ‘» ; k i p . r ,  ~ tr » -
kw inlniejszych pantofelkow .

S  ¡ j ja g a z y n  o b u w ia

L.
WEfiŁlSZtWSRlEBO
•____ z dniem ^7r»«!tanie przeniesiona z dniem 22

« Sat0ulSTKrtiSfcS“
I „ S S S Ä Ä  i
S  zosta ję z poważaniem ^
a  12103 L ■ k i s z e w s k i .  $
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NKIISIIEfi:
W  P I O T R K O W I E  T  

u!.  Pifswsisftieg© 2 3 .
vis à  vis Kasy Chorych. 

P O L E C A :  Perfumy, woćy ko- 
= = —-,------ lcńskie, n ydła, pu­
dry, kremy krajów, i zagr. Tran 
leczniczy, zioła, wody natur.,pre- 
zerwatywy ..Pila", „Venus“ i inne
C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

£ 3 0 1 3 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 1 3

Program Obchodu Dnia Oświaty Po 
zeszkolncj.

W  sobotę, dnia 19 bm. godz, 3 w, 
w sali Kilińskiego, o i.z y t  prof. L. 
Skoczylasa ,,H. bi ‘nkic .«i„/, a chwi­
la obecna“.

W  niedzielę dmu 20 bm. godz 12 
rano Kino ,,Odeon" —  poranek m" - 
zyczny orkiestry 25 p. p. pud dyr. 
por. Niemirowskiego, w Kino „Apol-
10 —  pogad. prof. Orzechowskiego 
„O Sienkiewiczu“ dla żołnierzy i kon 
cert orkiestry Gimn. im. Boi. Chrob 
rego pod dyr. prof. Celejowskiego, 
Kino „Czary — pogad.. p Sekuto- 
wiczowej „ 0  Sienkiewiczu“ dla dzie 
ci szkół powszech. i koncert orkiest.
11 gimn. pod dyr. prof. Buczyńskie - 
go. Kwesta uliczna.. ^

Ponowny przyjazd „Agnji“.
Przed 3 tygodniami bawiła w naszem raić 

ście „A gnja::. Kim je s t  właściwie „Agnja” ? 
Nie je s t ona ani chirc-mantką, ani wróżbit- 
« I ,  jest medjum jasnow idzącem . Co do je j 
jasnowidztwa, to d yrektor techniczny Tw a 
Psycho - Fizycznego, dr. Rechniow ski 
wraz z kom itetem  Naukowym przy temże 
Towarzystwie orzeknie ostatecznie, czy 
je s t  ono dowiedzione i czy nie zachodzi 
w ypadek niezwykle rozw iniętej telepatji; 
w każdym bądź razie wyjątkowo zdolne 
medjum przenika w szelkie tajniki rozmów 
cy , a naw et jego otoczenia, określa cha­
rakter, choroby w ew nętrzne osób nieobec 
nych i t. d.

„Agnja“ udziela porad w sprawach zdro 
wia osobistych, majątkowych i t, p, — 
wogóle przynosi ulgę bliźnich, gdyż ¡obco­
wanie z nią wywiera dodatni wpływ,.

Właścwie „Agnja" przyjeżdża do 
swych znajomych w Piotrkowie, a jedno­
cześnie, stosując się d° życia wielu osób, 
które ooprzednio nie mogły uzyskać wi­
dzenia się z nią, przyjmie potrzebujących 
)ei porady.

Ja k  nam komunikują z zarządu T w a 
Psychofizycznego „Agnja" zabawi w na- 
$zem mieście przez niedzielę i poniedzta - 
łek  i przyjmie tyle osób, ile zdąży od 9 do 
12 i od 2 do 5 po południu.

Z EKRA N U .
..UśMlECH LOSU" . Kino „Czary 

wyświetla diaiuai: pt. J ’: miech lo­
su ' W  obrazie wykoi, >. Inno wszy­
stka,  cc tvik: w PeJscc możliwe: 
główne role obsadzone najlepszymi ar 
tystami wraz ze Smosarską, Stępów - 
skim, Węgrzynem, scenarjusz za - 
częrpnięto ze słynnej sztuki Perzyń- 
skiego, reżyserję oddano w ręce Ry 
szardla Ordyńskiego, wreszcie wzro 
kiem przeniesiono widza do Zakopa 
nego w zimie, gdzie na tle przepięk­
nych gór, pokrytych śniegiem rozgry 
wa się część akcji 

„Uśmiechu losu" nietylko dorów -̂ 
nywa pierwszorzędnym filmom zagra 
nicznym, ale wiele z nich przewyższa 
Szkoda tylko, że dzierżawa polskich 
filmów jest tak droga i przez to ce­
ny biletów w kinach muszą być pod 
wyższane.

Z  p r a s y .
świat kobiecy.

Nr. 22 „Świata Kobiecego" przy­
nosi; Rostrzygriięcie konkursu na 
nowelę; Władysław Witwicki': O 
kłamstwie; Ewa Szelturg Atramen­
towe murzynki; M. Hausnerowa: 
Przystanie dla rozbitków; H. Filo - 
chowska: Kartki z podróży; A . W el 
czyńska: Gustaw Gwozdecki o Ame 
ryka; J ,  Mayen: Przerwa obiadowa 
w atelier filmowem; M. Niklewiczo 
wa; Morze i dziewczyna, dok; Mar- 
ja Dąbrowska: Róże w ogrodzie; 
Malibran: Pamiętniki czarnej gwiaz 
dv. Józefiny Baéker: Un homme: Nïe 
c-eńzuiralna reklama — i Berlin, —  to 
moda: I. J .  —  Co mówił M. Prévost 
o akcji wyborczej Francuzek — 
Brak zaufania; To i owo:, Dwie ko­
respondencje paryskie o modzie — 
modele .'.portowe wieczorowe i ślub 
ne; Roboty ręczne; Kurs trykc-ar -

stwa; Kącik praktyczny; Towaro - 
zrawstwo, Dobra Gospodyni i t. d. 
Miłą i praktyczną niespodzianką są 
kolorowe projekty c.,.dób na choin­
kę. (J. Petry Przybylskiej) oraz z 
wzorami naturalnej wielkości i do- 
k.ładnym opisem. Okładkę projekto­
wał Jam Gąsienica Szostak.

•s'r,cna

CHOCIAŻ RAZ  MU SIĘ UDAŁO !!! 
W pewnem niałem pisemku, w któ 

różnych „yzmów*rem  roi sio od
czy tam y  ra. in. n-ist, zdanie: „ Jest na 
ozie ¡a. 2"  n azw isk a  artystów, jak 
również dostępne ceny biletów od 1 
oo 5 zi. wypełnią salę doszczętnie.

Niefortunnemu „redaktorowi“ któ­
rego przepowiednie niestety nigdy 

się nie sprawdzają, tym razem udało 
się: rr-.liczność nie dopisała na 
przedstawieniu w uęiiegłą środę zato 
„nazwiska artystów t ceny miejsc wy 
pełniły salę doszczętnie".

C h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n i
D - r .  m e d .  F A ] M A N
przyjmuje od 12 —  2 i od 4*/> — 7j 
u l .  P i ł s u d s k ie g o  £ . .6 7  S ip iQ *rc

„  O!*. K, K U J A W «
Choroby w ew nętrzne i weneryczne.

Przyjmuje od g. 11 __  1 i od 3 — 6-
P iotrków  Tryb. Polna Nr, 5 mieszkania 4. 

(Za tunelem kolejowym)

L E K A R Z  - D E N T Y ST A  m»
K. L E W K O W I C Z

Piotrków Trybunalski, Kaliska H  
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9 - 1 ,  3 •
■ n n n o B B n tf i

Z e  ś w i a t a ,

jeźdźcy polscy zaimponowali
c a ł e m u  ś w i a t u !

Drużyna polska zdobywa po raz  drugi puhar narodów.

jłwtiMMłi» cmii« a*i8" ;vrś-A.
iloNmt wrf cfcoruł».:* 1»

ANBSHSBBBBSHMHBBW i

AKUSZERKA państwowa —  prze - 
ważnie dla funkcjonisirjuszy państwo 

—  adres —  Piłsudskiego 101 
H. W eberowa. 12038

Kronika sądowa.
„Na sposoby biorą się* ‘

]ak okazuje się nie tylko «trzy 
boginie na sposób biorą sie» —  ale 
nawet kobiety całkiem realne.

Najlepszym dowodem niejaka Sta ­
nisława Zuber.

Pani Żuber zajmowała z tytułu 
stanowiska męża swego mieszkanie 
w domu familijnym na Bugaju, jednak, 
gdy mąż został wydalonym z fabry­
ki i wyjechał na inną posadę do Ł o ­
dzi—dachu nad głową została pozba­
wioną. Pani Z. próbowała zakwa­
terować się gdzieśkoUiek, jednak 
wszelkie usiłowania pozostały bez­
owocne; wówczas Żubrowa powzię­
ła heroiczną myśl i pewnego wieczo­
ru zajęła samowolnie mieszkanie w 
budującym się domu Magistrackim.

Oczywiście Magistrat zaprotesto­
wał i Żubrowa została skazaną na 
eksm isję  oraz 20 zł. grzywny lub 3 
dni aresztu.

Wyjazd, naszej szczupłej reprezen 
tacji hippicznej na międzynarodowe 
zawody w Ameryce odbył się pod 
zlą wróżbą. W  rezultacie drużyna 
nasza złożona z ppłk. Rómmla, rtm. 
Antoniewicza i por. Starnawskiego 
przybyła na miejsce wraz z sześciu 
końmi na dwa dni przed rozpoczę - 
ciem zawodów.

Stawiając jednak czoło tym wszyst­
kim przeciwnościom sziczupła, lecz 
znakomita reprezentacja polska nie 
zawiodła pokładanych w niej na - 
dziei. Nie wysilając się zbytnio w 
pierwszym dniu zawodów, a startu­
jąc głównie dla otrzaskania koni z 
warunkami jazdy w zamkniętej hali 
Madison Square Garden, zdobyli 
Polacy dwie nagrody: w biegu o pu­
har posła polskiego w U.S.A. p. Cie­
chanowskiego - por. Starnawski zaj­
muje trzecie miejsce na Hannibalu i 
w biegu o nagrodę Penjump drugie 
miejsce, a ppłk. Rómmel czwarte na 
koniach Jacek  i Powder Puff.

W  drugim dniu konkursów ( 8 li­
stopada zaczęła się generalna ofen­
sywa Polaków na zwycięskie miej­
sca,

W  biegu o puhar „Remontu ka - 
walerji" jeźdźcy nasi odstawiają 
wszystkich konkurentów: ppłk, Róm 
mel na „Fagasie* zdobywa pierwszą 
nagrodę, rtm. Antoniewicz na „Read 
glidzie" drugą, a por. Starnawski 
na Jacku  czwartą. Na trzecie miej­
sce udało się „wślizgnąć" por. Brio- 
ie (Francja.)

Wysoka klasa reprezentacji poi - 
skiej, jako całości, zabłysła w trze­
cim dniu zawodów w biegu druży - 
nowym o puhar W estehester Chał - 
lenge, w którym ekipa nasze zdo­
była pierwszą nagrodę. Polacy star­
towali na „Fagasie", Readglidzie i 
„Jacku " bijąc czternaście drużyn i 
otrzymując w sumie tylko trzy punk 
ty karne. Nie był to jednak koniec 
triumfów naszych jeźdźców w tym 
wspaniałym dniu. Mianowici'e w dru 
gim biegu o nagrodę „Spure-Cup“, 
ppłk. Rómmel na Fagasie osiąga 
pierwsze miejsce na kilkudziesięciu 
współzawodników!!! Wyniki te za - 
dokumentowały przed wjelotysię^fc- 

nemi tłumami widlzów wspaniały po­
ziom polskiej hippiki. Czwartek był 
dniem „wypoczynku": por. Starnaw 
ski zdobywa czwartą nagrodę, rtm. 
Anutomewicz trzecią. Następnego 
dnia ekipa polska stoczyła walną 
bitwę w obronie zdobytego w ze - 
szłvm roku Pdiaru Narodów,

Był to kulminacyjny moment za - 
wodów. Tysiączne tłumy odchodzi­
ły .od kas. Bilety były ■wyprzedane 
Ekipa nasza puharu obroniła, zjeż - 
dżają-j 7 ¿o; u wśród burzy żywioło­
wych oklasków i niebywałego entu­
zjazmu i ii.ając zaledwie w sumie 1 
i pó punktu karnego!! Następne 
miejsce za^li amerykanie (3 i pół 
punktu kprn.i Lecz nie koniec na 
tem. W  bardzo ciężkim konkursie 
„i otęgi Skoku rtm. Antoniewicz

zdobywa iegc 
sze miejsce na

samego dnia pierw - 
He udj? lidzie!

'X istainim dniu zawodów zagar­
nęli jeszcze nasi ś\ :ein i kawalerzyś 
ci dwie drugie iifi^rr-dy.

Wspaniały bilans zwycięstw za - 
myka dę w imporn^ą/ c j liczbie 20 
nagród. 9 pierwszych! (w ciągu sz-eś 
ciu dni zawodów!), 4 drugie, 2 trze - 
ck-, t czwarte i t szoslą, w tem pięć 
puharów!!

Sława polskiej kawalerji rozbrzmię 
wa po całym świecie głoszona przez 
tysiące depesz. Sport polski przeży­
wa wspaniałe dni wszechświatowe­
go triumfu!

:budo
mar

PARCELA około 18. mórg z za 
waniem, inwentarzem żywym i 
twym, maszyny rolnicize, zasiewy — 
1 kl. od stacji kolejowej —  blisko la 

staw —  w działce 1 morgi nada 
. . . s i ę  do zarybienoa, zaraz da 
sprzedania —  warunki według uwo- 
wy. — Wiadomość u p. Piotra Ko - 
walskiego Nowy Świat 10 w Piotr­
kowie. 12099

su,
jącej

DO SPRZEDANIA kożuch syberrj
siei, wiadomość w Redlakcji Głosu. 
12095.

wychodzi już 3 0  lat codzien­
nie i drukuje oprócz innych do­
datków  16 stron powieści co 
tydzień. Prosimy żądać nume­
rów na okaz, adresując:

G a z e t a  P o l s k a
K o ś c i a n ,  woj. p o z n a ń  s k i e.
12091

P R Z E P ISU JĘ  NA M ASZYN IE LegioBÓW_^

¿AGIN ĄŁ paszport wydany • przez 
starostwo w Mazowiecku — na naz 
wisko —  Zawisza Ewarist— zam- ^  
Piotrkowie —  ul. Reymonta 5. NinieI 
szem dokument ten unieważnia so?- 
12097 .1

ra — wabi się A za  
odprowadzenie —  za wyna

i
W * 1 M I Ó D  " P 3
tegoroczny pod gwarancją, czy­
sty miód pszczelny, wysyłam 
w blaszankach franko za zaliczką 

ku zupełnemu zadowoleniu 
3 kg. blasz. zł. 10.20 
5 „ „ 12.50 

10 .. „ 25.50
20 „ „ tylko 49.50

I z y d o r  R o s e n b a u m »
Podwołoczyska

12105 (Małopolska).

ZAGINĘŁA 4-o miesięczna wilczu-
uprasza si? 0
wynagrodzę

niem — adres: Magazyn mebli 
Brzezińsko —  Zamkowa 4. 12098

W  DNIU 1 listopada rb. zagubiono na ci»en 
tarzu rzymsko - katolickim  paszport j 
kum enty em erytalne na nazwisko Marji Ga 
lik. Uprasza o zwrot za wynagrodze*

niem: Piotrków, Piłsudskiego 92. 12092

ZGUBIONO monogram duży srebr 
ny 2 litery H.E. Łaskawy znalazcą
zechce zwrócić do aaministracp
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„Głosu Tryb." 12109

U M E B L O W A N Y  pokój frontowy - 
z balkonem, o 3 oknach nadlający się 
też na biuro —  lub 1 pokój mnoe) 
szy z niekrępującem wejściem do "fif 
najęcia —  od zaraz, —  Wiadomość 
—  Piłsudskiego 44 I p. po Pra^  
stronie. 12

POTRZEBNI chłopcy na praktyk?
do zakładu ślusarsko-agronomicz"®T
go Jan a Pruskiego w Piotrkowie« 
sudskiego 25 w podwórzu, o b o k  ^

. t.y „Rolnik". 1^21

POTRZEBNA czysta i uczciwa dz£w 
czyna do posługi na cały dzień- y  .  
sudskiego 69 m. 1. 1211^

MŁYN „KLESZCZ“ po gruntownym 
remoncie —  miele dobrze i tanio, 
sługa solidna. .
UDZIELAM lekcji :;ry na skrzypcach C.e\e- 
jowski, Piotrków, Krakow ska L. ' • _

Zawiadomienie.
Podaje się do wiadomości, że 
Przy
Towarzystwie Ochrony 1 

Kobiet
w Piotrkowie zostało otwarte 1

B i i i m  p o ś r e d n i c t w a  i  
g s r s ic y  d i a  ■

Zapisywać się można codzieó, | 
prócz niedziel i świąt od 5 7  | 
po poi.
W szystkich potrzebujących roż II 
oorodnych prac kobiecych pro ^ 
simy o zgłaszanie swoich zapo i  __

stwab O K Óu1 0 Kpliai U S COTRO»UnWastwa O.K. Ul. K ahska 35 I  pięt- | bunalski, Kaliska 23 Prse»złołć, teraioiej
ro, również od godz. 5 7 po p. i  **ość, przyszłość. 1,0

r  n

7 po p,

«  11035 Z a r ^ d '
8bqh «srwa! ajsna’ m sa wart ht ansom

ZGUBIONO książeczkę wojskową,
wy olaną przez PKU Tomaszów na i- 
rmę Leona Czarneckiego rocznika 
1896 zam, w Nowoludwikowie, gmi­
ny Unewel. 12112

-r̂ ouE»

Włosów ' łysienie usuwa-
wypadanie, łupież

_ -------------_w łysienie usU^.^
„Esencja Chinowo.Chmielowa" i i.w > 
dło Chinowo-Chmlelowe“ (z Kogui- 
kiem). Sprzedają apteki, składy apte­
czne. Główny skład Apteka Gąseciue- 
go, ul. Freta Nr. 16 w W arszaw ie .18165

R edaktor ALEKSANDER PAŃSKI 85>r*$s.
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